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Rocznik 1874.

Redagowany przez ces. król. Dyrekcją Policji.
M 28. We Lwowie dnia 25. czerwca 1874.

Listy gończe.

9833/450. Hersa. Fersirer z Grzyma- 
łowa rodem, 38 lat liczący, szynkarz z Bia­
łej karczmy w Peremiłowie, niski, chudy, 
bronet z takąż brodą spiczastą, podłużną 
twarzą i nosem, obwiniony o zbrodnię rabun­
ku, wydalił się w niewiadomym kierunku.

W razie przytrzymania należy go od­
stawić do tutejszego Sądu.

(C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
dnia 12./5. 1874).

10175/451. Chaim Joel Stengel zKut- 
28 lat liczący, słuszny, silnie zbudowany, o 
pociągłej twarzy, blodyn z buremi oczyma, 
długim nosem, bez trzech zębów, o zbrodnię 
kradzieży prawomocnie oskarżony, wydalił 
się z miejsca swego pobytu.

Wrazie przytrzymania należy go od­
stawić do tutejszego Sądu.

(C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie
dnia 11./5. 1874).

10040/452. Wasyl Chosniak rodem 
z Aksmania, 30 lat liczący, słuszny, silnie 
zbudowany, o ciemnych włosach i okrągłej 
twarzy, zasądzony wyrokiem t. s. z dnia 13./3. 
1874. 1. 14566. na sześć miesięcy ciężkiego 
więzienia, zbiegł w dniu 17. kwietnia b. r. 
z tut. więzienia, gdzie karę rzeczoną odpo- 
kutowywał.

W razie przytrzymania należy go od­
stawić do podpisanego Sądu.

(C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
dnia 17./5. 1874).

10516/453. Machla Cłoldapper z 
Tarnopola, około 50 lat licząca, średniego 
wzrostu, dobrze zbudowana i otyła, z okrą­
głą twarzą, obwiniona o zbrodnię oszustwa, 
zbiegła w niewiadomym kierunku.

W razie przytrzymania należy ją od­
stawić do tutejszego Sądu.

(C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu
dnia 19./5. 1874).
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11118/454. (Znalezione zwłoki wisielca). 
Dnia 7. czerwca b.r. po południu spostrzeżono 
na pagórku pod wysokim zamkiem na dro­
dze między ogrodem „pod sroką" i cmenta­
rzem „Paparówką" zwanym zwłoki nieznajo­
mego mężczyzny obwieszone na drzewie, 
które wedle zdania lekarskiego już od dnia 
poprzedniego wisieć musiały, albowiem trup 
uległ już częściowo zgniliźnie.

Człowiek ten, którego rysów z tego 
powodu dokładnie rozpoznać nie było można, 
mógł mieć 30 — 35 lat, i miał na lewej 
ręce znak, jakby od pokaleczenia nożem; u- 
brany był w niebieską bluzę barchanową, 
spodnie płócienne, niebieski fartuch, czarną 
czapkę kształtu t. z. „holzmitzy" i wysokie 
buty chłopskie, jeszcze dobre.

Przy nim znaleziono żółtą chusteczkę 
ną szyję i scyzoryk.

Wiadomości dotyczące proweniencji te­
go człowieka należy tu donieść,

(C. k. Dyrekeja Policji we Lwowie 
dnia 13./6. 1874).

11115/455. (Poszukiwany za kradzież/. 
Nuchim lub Nechemias Kattner rodem z 
Glinian powiatu przemyślańskiego, mający 
lat 24, moiźeszowego wyznania, wzrostu śre­
dniego więcej małego, silnie zbudowany, peł­
nej okrągłej twarzy, czarnych nieco kręco­
nych włosów i takiej strzyżonej brody, pi- 
wnychoczu, ubrany po żydowsku, poszlako 
wany jest o kradzież nowego węgierskiego 
wózka żółto lakierowanego, i konia szeka, 
białego z dużymi bronzowymi plamami, szorów 
na jednego konia i trzech kolorowych dywa­
ników, ogólnej wartości 193 złr., którą kra­
dzież w towarzystwie drugiego żyda, prawdo­
podobnie Itzka Reissa z Kamionki strumiło- 

wej w nocy z 19. na 20. z m. w starych 
Brodach popełnił.

Tak Rattnera jak też i Reissa należy 
wyśledzić i do c. k. Sądu powiatowego w 
Brodach, po przedniem porozumieniu się z 
tymże Sądem odstawić.

(C. k. Dyrekcja Policji we Lwowie
dnia 9/6. 1874)-

11175/456. (Zguba korali). Hanka Ma­
rynie zgubiła tu dnia 7. b. m. pięć sznurków 
korali wartości 20 złr.

Dotyczące spostrzeżenie należy tu do­
nieść.

(C. k. Dyrekcja Policji we Lwowie
dnia 10./6. 1874).

11377/457. (Kradzież koni). W nocy z 
7. na 8. b. m. skradziono nadleśniczemu Ja­
nowi Niedżwieckiemu w Lubieniu małym po­
wiatu gródeckiego, z pastwiska, dwie kla­
cze a to: gniadą 14. miary z gwiazdą na czole, 
mającą lat 5, wartości 120 złr., i szpakowa­
tą mająca lat 2, wartości 125 złr.

Do'yczące spostrzeżenie należy donieść 
do wiadomości c. k. Sądu śledczego w Gród­
ku.

(C. k. Dyrekcja Policji we Lwowie 
dnia 17./6. 1874).

12281/458. (Morderstwo i rabunek). Kró- 
lewsko-węgierski Sąd śledczy w Sanyhelyt 
doniósł c. k. Namiestnictwu pod dniem 15./5. 
b. r. L. 114, że na pewną w roku 1872. w 
środkowym komitacie zemplińskim włóczącą 
się bandę cyganów padło podejrzenie, że ta-



kowa napadla w sierpniu r. 1872. na drodze 
krajowej między Gerenda i Hoor w pobli 
skości małego lasku nieznajomego furmana 
podróżującego z Galicji w towarzystwie ży­
da polskiego i ściągnąwszy obydwóch wspo- 
mnionych z wozu, zabiła ich i obrabowała.

Przywłaszczywszy sobie tym sposobem 
około 40 złr. w gotówce tudzież płaszcz i bu­
ty żydowskie, pozostawiła ta banda cyganów 
wóz i zaprzęgnięte do niego trzy konie ma­
ści ciemno-gniadej na drodze publicznej, w 
której pobliżu zakopała ciała zamordowanych 
podróżnych.

Ob winien’’e o popełnienie tej zbrodni 
zaprzeczyli stanowczo winę przed wspomnia­
nym Sądem śledczym a tożsamość osób za­
mordowanych i ich pochodzenie nie mogły 
dotychczas być sprawdzone.

Na wstawienie się wspomnionego Sądu 
śledczego należy zarządzić śledztwo, celem 
spawdzenia nazwisk zamordowanych tutejszo- 
krajowców, tudzież w celu możliwego na­
stręczenia okoliczności do wykrycia zbrodni, 
posłużyć mogących.

O wyniku należy zdać sprawę c. k. 
Namiestnictwu.

(C. k. Namiestnictwo we Lwowie
dnia 10./6. 1874).

12361/459. Antoni SteeiecKi poczt- 
mistrz ze Strusowa w powiecie trembowel- 
skim uszedł z Trembowli dnia 11. b. m. po­
pełniwszy znaczną defraudacją w kasie po­
cztowej, dotychczasowa bowiem likwidacja 
wykazała brak 1500 złr w. a.

Antoni Steciecki urodzony w roku 1833. 
w Niemirowie w powiecie rawskim, jest wzro- 
sta średniego, silnej budowy, blondyn, ma 
oczy siwe, twarzp ełną owalną, nos spicza­
sty, wąsy małe jasne, cerę śniadą, mówi po 
polsku i niemiecku szybko częste niewyraźnie.

W razie przydybania należy z nim po-
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stąpić według istniejących przepisów i zdać 
sprawę c. k. Prezydjum Namiestnictwa.

(C. k. Prezydjum Namiestnictwa we Lwowie 
dnia 20./6. 1874).

12104/460. (Konie przytrzymane i sprze­
dane). W nocy z dnia 28. na 29. listopada 
1873. przytrzymała c. k. źandarmerja w Ie- 
sie pomiędzy Wielkiemi Oczami a Łękawi­
cami w powiecie cieszanowskim parę koni, 
prawdopodobnie z kradzieży pochodzących 
a to: ciemno • gniadego 12 letniego i kaszta­
nowatego 10 letniego z uzdeezkami.

Konie te, których właściciele nie są zna­
ni, sprzedano a kwotę 35 złr. 77 ct w. a. 
z tąd uzyskaną, złożono w depozycie tutej­
szego Sądu.

Właściciele tych koni a względnie pie­
niędzy mają się zgłosić w przeciągu roku z 
dowodami swej własności w tutejszym Sądzie, 
w razie przeciwnym bowiem kwota powyższa 
do c. k. kasy oddaną zostanie.

(C. k. Sąd krajowy w spr. kar. we Lwowie 
dnia 6./6. 1874).

9439/461. (Z powodu dezercji) Franci­
szek Kosenaner frajter. 12, bataljonu ar- 
tylerji fortecznej, rodem z Kruman w Cze­
chach, 29 lat liczący, murarz, średniego wzro­
stu, szatyn z niebieskiemi oczyma, spiczastym 
nosem, mówiący po niemiecku, zbiegł z ur­
lopu;

Józef Tolltman szeregowiec 74. puł­
ku piechoty, rodem z N. Emaus w Czechach, 
23 lat liczący, tkacz, blondyn z siwemi oczy 
ma i blizną w prawym kącie ust, mówiący 
po czesku i niemiecku, zbiegł z Jiczyna d. 
6. kwietnia b. r.;

Stefan Kraczala huzar 11. pułku, z 
Bruskau pow. trenczyńskiego, 24 lat liczący,
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średniego wzrostu, blondyn z niebieskiemi 
oezyma, zbiegł z Kullerschitz w Czechach d. 
30. marca b. r.;

Michał Kowacz szeregowiec 8. pułku 
piechoty, rodem z Berna, 38 lat liczący, niski, 
szatyD, z brunatnemi oczyma, mówiący po 
słowacku i niemiecku, zbiegł z urlopu;

Jan Brzezowski szeregowiec 8. puł­
ku piechoty, rodem z Branowic na Morawie, 
30 lat liczący, dość słuszny, szatyn, z siwe­
mi oezyma, mówiący po czesku i niemiecku, 
zbiegł z urlopu ;

Maciej Walla rekrut 8. pułku piecho­
ty, rodem z Stalek na Morawie, 20 lat liczą­
cy, stolarz, niski, szatyn, z brunatnemi oczy­
ma i pełną twarzą, mówiący po niemiecku, 
zbiegł z urlopu;

Franciszek Kauiok szeregowiec 1. 
pułku pieehoty, rodem z Friedek na Szląsku, 
20 lat liczący, kuśnierz, średniego wzrostu, 
szatyn, z niebieskiemi oezyma, mówiący po 
czesku i niemiecku, zbiegł z Jagerndorfu d. 
27. kwietnia b. r.;

Józef Hrabina rekrut 3. pułku pie­
choty, rodem z Lipowy na Morawie, 20 lat 
liczący, parobek, słuszny, jasny blondyn, z 
niebieskiemi oczyma, dużym spiczastym no­
sem ,zbiegł z Kremsieru dnia 23. kwietnia b. r.;

Franciszek Blatny dragon 6. pułku, 
rodem z Habruwki na Morawie, 23 lat liczą­
cy, wyrobnik, miernego wzrostu szatyn, z bru­
natnemi oczyma o tępym nosie, mówiący po 
morawsku, zbiegł z Landshut dnia 17. kwie­
tnia b. r.;

Franciszek Uladaj podkanonier 12. 
pułku artylerji, rodem z Banowa na Mora­
wie, 25 lat liczący, szatyn, z siwemi oezyma, 
mówiący po morawsku i niemiecku, zbiegł 
z urlopu.

W razie przytrzymania należy ich od­
stawić do najbliższego Sądu wojskowego.

(C. k. generalna komenda we Lwowie
dnia 6./5. 1874).

KgsaMone cSokumenta.

9920/462. Książka służbowa Marjanny 
Czornej, wydana^przez urząd gminny w Por- 
sznie pod dniem 13./6. 1870.

(C. k. Dyrekcja Policji we Lwowie
dnia 8./6. 1874).

11012/463- Książka służbowa Marjan­
ny Koszakówny, wydana przez tutejszą e. k. 
Dyrekcją Policji pod dniem 11. stycznia 1862. 
do I. 183./k.

(C. k. Dyrekcja Policji we Lwowie 
dnia 15./6. 1874).


